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więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

• Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
OSZCDia • mrn. (7 łam.) 10 gr, za reklamy aa 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza U 
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hriż psi patiu solpojoep 
Wielkie dai Paryża. Nastrój przypomiBająoy 
dai z roku 1918. Dekoracja ulic i gmachów.

Powitanie przybyłych ministrów. 
Co mewią na ulicach ?

Paryż, 26 sierpnia.
„Tout Paris’* (cały Paryż) stoi obecnie pod 

znakiem paktu antywojennego. W dziennikach, 
na zebraniach towarzystkieb, lokalach publicznych 
nie mówi się o niczem innem, jak tylko o pakcie 
Kelloga. Atmosfera jest gorączkowa i jeśli szu­
kać można porównań, przypominają się tylko hi­
storyczne dni z roku 1918, gdy w Wersalu po 
pisywano traktat pokojowy.

Cale miasto jest uroczyście przybrane. Z po­
szczególnych gmachów i domów powiewają ró­
żnokolorowe sztandary o barwach narodowych 
i państw obcych. Z okien ambasad i poselstw 
również zwisają wspaniale, obficie przybrane go­
dła i flagi narodowe.

Szczególnie żywe zainteresowanie kieruje się 
w stronę ambasady amerykańskiej i niemieckiej. 
I nic dziwnego! Od roku 1918 od chwili podpi­
sania traktatu pokojowego, poraź pierwszy przy­
bywają na ziemię francuską przedstawiciel rządu 
amerykańskiego, oraz niemiecki minister spraw 
zagranicznych. Uwaga tłumów koncentruje się 
głównie w stronę dworcow, na które przybywają 
zagraniczni ministrowi. W piątek w południe gro­
madziły się przed dworcem w St. Lazare bardzo 
liczne rzesze. Punktualnie o godzinie 10 zajechał 
pociąg, wiozący amerykańskiego sekretarza stanu 
Kelloga, oraz kanadyjskiego premiera Mackenzie 
Kinga. Minister Kellog przybył wraz z małżon­
ką i liczną świtą. Po oficjalnych powitaniach 
zgotowała licznie zebrana publiczność wielką 
owację na cześć zasłużonego męża stanu Amery­
ki. Kellog wśród gęstych szpalerów ciekawych 
przejechał z dworca do ambasady amerykańskiej 
i tam zamieszkał.

Ministrowie, którzy przybywali w ciągu sobo­
ty i niedzieli budzili również zainteresowanie, ale 
już nie tak żywe, jak przyjazd Kelloga. Nawet 
minister Streseman nie ściągnął większej uwagi.

Poszczególne państwa reprezentują następu­
jący ministrowie: Ameryka: min. Kellog, Anglja: 
zastępca min. Chamberlaina lord Cushenclun, 
Francja: min. Briand, Włochy: hr. Manzoni, Niem­
cy: dr. Streseman, Polska: min. Zaleski, Czecho­
słowacja: min. Benesz, Kanada: Makenzie King, 
Afryka południowa: Smith, Australia: Mac Lach­
lan, Nowa Zelandja: Paar, Irląndja: Cosgrave, 
oraz Belgja min. Hymans.

Większość ministrów przybyła w ciągu so­
boty. W niedzielę przybył Dr. btreseman, oraz 
minister Zaleski,

Wielkie zainteresowanie skupia na sobie bu-
dynek francuskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych przy Quai d’Orsay, gdzie w sali zegarowej 
następuje paktu. Przed gmachem gromadzą się 
liczni ciekawi. Porządek utrzymuje policja i 
oddziały wojskowe.

Zainteresowanie i ciekawość jest bardzo 
wielka. Charakterystycznem jest jednak, że na- 
ogół nie widać zbyt wielkiego entuzjazmu. W 
szerokich warstwach, skupiających się na głów­
nych ulicach, któremi przejeżdżają ministrowie, 
słyszy się najczęściej słowa sceptyzmu, nie przy­
wiązujące zbyt wielkiego znaczenia do paktu 
przeciwwojennego. Wszystkie uroczystości oce­
niane są też raczej jako barwne widowisko, niż 
jako wydarzenie wielkiej wagi historycznej. Wi­
dać, że Paryźanie zbyt mało mają jeszcze zaufa­
nia do papierowych zobowiązań. I zdaje się 
trzeba będzie przemawiających silnie faktów, by 
Paryźanie w zapewnienia, wykluczające raz na 
zawsze wojnę, uwierzyli.

W każdym jednak razie przeżywa Paryż 
obecnie wielkie dni, o których długo potem bę­
dzie mówił. Br. Jas.

Uroczyste podpisanie paktu KeUogga 
Piętnaście państw potępiło wojnę.

Paryż, 28. 8, 28. Uroczyste podpisanie pak­
tu Kellogga nastąpiło wczoraj po południu w 
Paryżu. .Francuskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych przy Quai d’Orsay już wczesnym ran­
kiem otoczył kordon policji. Gmach minister­
stwa udekorowany był flagami wszystkich naro­
dowości. O godz. 2-ej min. 30 zaczęli {zjeżdżać 
delegaci poszczególnych państw. Pierwszy przy­
był amerykański minister spraw zagranicznych 
Kellog, jednym z ostatnich był Stresemann. bała 
zegarowa i przylegające do niej ubikacje zapeł­
niły się zaproszonymi gośćmi. W pierwszym 
rzędzie zasiadł premjer Poincare pomiędzy mał­
żonką swoją i panią Kellogg. Z lewej i prawej 
strony zasiedli ministrowie francuscy, w następ­
nych rzędach korpus dyplomatyczny itd. Pakt 
sam wykonały francuskie państwowe zakłady 
graficzne na najlepszym czerpanym papierze, 
oprawa skórkowa zdobna złotemi inkrustacjami. 
Tekst francuski i angielski zapełnił trzy strony. 
Na stronie 4-ej umieszczone zostały podpisy i 
pieczęcie. O godzinie 3-ej wkroczyli na salę de­
legaci, upoważnieni do podpisania paktu, którzy 
poprzednio zebrali się byli w gabinecie Brianda. 
Na czele szedł Briand, za nim 14 delegatów w 
kolejności ustalonej przez protokuł dyplomatycz­
ny. Podczas gdy wszyscy obecni powstali z 
krzeseł, delegaci zajęli wyznaczone im miejsca. 
Przebieg uroczystości utrwalili w każdej poszcze­
gólnej fazie liczni fotografowie i operatorzy ki­
nowi. Po przemówieniu Brianda btresemann ja­
ko pierwszy złożył podpis. Każdego z podpisu­
jących delegatów witały frenetyczne oklaski ze- 
zebranych. Bezpośrednio po akcie podpisania 
odbyło się przyjęcie w salonach ministerstwa 
spraw zagranicznych, w którem Stresemann nie 
brał udziału. Sir Austen Chamberlain wystoso­
wał do lorda Cushendun depeszę, w której wy­
raża żywe ubolewanie, że z powodu choroby nie 
mógł uczestniczyć w historycznej uroczystości.

Wymiana depesz.
Paryż, 28. 8. 28. Z okazji podpisania paktu 

antywojennego prezydent Stanów Zjednoczonych

Wiele jest Polaków w Patagonji?
Na odległym krańcu Ameryki Południowej’ 

między pasmem Kordyljerów a Atlantykiem, leży 
Patagonja. Zajmuje ona 788. 143 kim. kw. prze­
strzeni i zaledwie 110.000 ludności. Wśród lud­
ności odległej Patagonji, znaczny odsetek stano­
wią wychodźcy polscy, których los aż tam za­
gnał w poszukiwaniu chlebą i majątku. Ponieważ 
ogółem w Argentynie liczą polskie wychodźtwo

„Dzień pokoju światowego**
Londyński dziennik „Observer” zamieścił 

artykuł, w którym proponuje, aby po podpisaniu 
przeciwwojennego paktu Kellogga, mającego roz­
począć pokojową erę w polityce świata, ustano­
wiono „Dzień Pokoju Światowego”, który byłby 
międzynarodowem świętem na cześć powszech­
nego pokoju. Najbardziej odpowiednim dla u- 
rządzenia „Dnia Pokoju” byłby czerwiec, gdyż

Chsą sieml i mest pod Opaltsiem**
Izby przemysłowo-handlowe w Malborgu, 

Pile i Słupsku w Niemczech ogłosiły ostry pro­
test przeciwko dokonanemu przez rząd polski 
zburzenia mostu na Wiśle pod Opaleniem (most 
ten jak już pisaliśmy, ma być przeniesiony do 
Torunia). Jak wiadomo, zburzenie to władze 
polskie motywowały wysokiemi kosztami utrzy­
mania tego mostu. W związku z tern Izby za­
znaczają: — „Jeśli Polska nie chce ponosić kosz­

Codlidge wystosował do Prezydenta Republiki 
Francuskiej Doumergue’e telegram, w którym 
prosi o wyrażenie pełnomocnikom państw sygna- 
tarnych powinszowania oraz podkreśla francuskie 
pochodzenie paktu, który jest kapitalnym doku­
mentem historji i cywilizacji.

W odpowiedzi na ten telegram prezydent 
Doumergue wyraził podziękowanie i zaznaczył 
że Francja jest szczęśliwą, mogąc przyjąć u sie­
bie pełnomocników państw, podpisujących pakt. 
Francja nigdy nie zapomni wysiłków, podjętych 
przez prezydenta Coolidge’a i sekretarza stanu 
Kellogga w celu doprowadzenia do zawarcia 
paktu. W końcu prezydent Doumergue wyraża 
przekonanie, iż akt dzisiejszy odpowiada najgłęb­
szym uczuciom całej ludzkości.

Oficjalne zaproszenie Sowietów do 

udziału w pakcie Kellogga.

Nadchodzą wiadomości, iż pakt antywojenny 
został podpisany przez 15 państw. Jednakże 
celem nadania paktowi charakteru uniwersalnego 
zgodnie z życzeniem sygnatarjuszów pierwotnych 
rząd amerykańaki przyjął obowiązek zakomuni­
kowania tekstu paktu wszystkim państwom ca­
łego świata bez wyjątku. Rząd amerykański 
upoważnił reprezentantów swoich rządom tych 
państw jeszcze zakomunikować fakt podpisania 
paktu i podać do ich wiadomości treść jego wraz 
z warunkami akcesu. Celem uniknięcia straty 
czasu reprezentanci U. S. A. zawiadomią zainte 
resowane rządy, że akces do paktu może nastą­
pić niezwłocznie bez względu na termin jego 
wejścia w życie, który nastąpi po wymianie do­
kumentów ratyfikacyjnych, Rosji sowieckiej i 
Afganistanowi, uznanemu przez Stany Zjedno­
czone, lecz nie utrzymującemu jeszcze stosun­
ków dyplomatycznych z Ameryką, podpisanie i 
treść paktu zakomunikować mają reprezentanci 
Francji.

na mniej więcej 26.000 osób, więc połowa conaj- 
miej przypada na Patagonję. Jakieś pięć tysięcy 
naszych rodaków, rozrzuconych na ogromnych 
obszarach egzotycznej krainy pracuje, walczy o 
byt zdobywa majątek lub ginie wśród licznie 
czyhających na obcego przybysza niebezpie­
czeństw.

święto pokoju powinno przypadać w lecie. Po 
zatem inne miesiące zajęte są świętami poszcze­
gólnych narodów: w kwietniu Włochy obchodzą 
rocznicę założenia Rzymu, w maju Anglja świę­
ci dzień zjednoczenia państwa brytyjskiego, a 
Polska konstytucję 3 Maja, w lipcu zaś obcho­
dzą swoje święta narodowe Francja i Stany 
Zjednoczone.

tów utrzymania mostu, to może ustąpić nieco 
swego terytorjum (ziemi) wraz z tym mostem 
Niemcom i w ten sposób pozbyć się kłopotu”

Aehmed Zagn — królem Albanii
Z Tirany donoszą, że uroczyste posiedzenie 

albańskiego zgromadzenia konstytucyjnego uch­
waliło przez aklamację proklamowanie królem 
albańskim dotychczasowego prezydenta Achmed 
Zogu. Achmed Zogu oświadczył, iż koronę 
królewską przyjmuje.



Wielkie uroczystości dożynkowe w Spalę
35.000 uczestników.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W z o re m  u b ie g łe g o  ro k u o d b y ły  s ię w  u b ie ­
g łą n ie d z ie lę w  [S p a lę u ro c z y s te d o ż y n k i u  P .  
P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j . N a u ro c z y s to ść  
p rz y b y ło z g ó rą 3 5 .0 0 0 o s ó b , w  c z e m  d e le g a c je  
z c a łe g o  k ra ju , w s z y s c y , m in is tro w ie  b a w ią c y  w  
W a rs z a w ie  z p re m je re m  B a r tle m  n a  c z e le , c z ło n ­
k o w ie k o rp u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  z a m b a s a d o re m  
L a ro c h e m . U ro c z y s to ś ć  ro z p o c z ę ła s ię  n a b o ż e ń ­
s tw e m  o d p ra w io n e m  p rz e z k a p e la n a  P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o li te j k s . p ra ła ta B o ja n k a . P o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  p o d n io s łe k a z a n ie w y g ło s ił k s . b is k u p

Wypadki w Spalę
O n e g d a jsz a  u le w a ,  k tó ra  p o  p o łu d n iu  w  c z a ­

s ie u ro c z y s to ś c i d o ż y n k o w e j p rz e s z ła  n a d  S p a łą ^  
z m u s iła  w ię k s z ą  c z ę ś ć u c z e s tn ik ó w  w  i lo ś c i k il­
k u  ty s ię c y  d o  'p rz y sp ie s z e n ia w y ja z d u z e  S p a ły .  
T y m c z a se m  n a  k ró tk o  p rz e d u le w ą , z d a rz y ł s ię  
w y p a d e k , k tó ry  z m ie n ił z u p e łn ie ro z k ła d  p o c ią ­
g ó w  n a  o d c in k u  S p a ła —  T o m a s z ó w , w s trz y m u ­
ją c  t r z y  p rz e w id z ia n e  w  ro z k ła d z ie  p o c ią g i m ie j­
s c o w e i p o w o d u ją c  te rn n ie b y w a łe z a m ie s z a n ie  
i n ie m o ż n o ś ć ta k w ie lk ie j m a sy lu d z k ie j, k tó ra  
c h c ia ła  o d je c h a ć  d o  d o m u .

M ię d z y  g o d z . 2 a 3 p o  p o łu d n iu  p ę k ła  s z y ­
n a  n a to rz e m ię d z y T o m a sz o w e m  i S p a łą  ta k ,

Krawy epizod prześladowania chrześcijan w Meksyku
„ C r i d e  P a r is '* L o u c h e ra , k tó re g o  w c a le n ie  

m o ż n a p o s ą d z a ć  o  k le ry k a liz m , p o d a je  n a s tę p u ­
ją c y  e p iz o d  k rw a w e g o  p rz e ś la d o w a n ia  c h rz e ś c ija a  
p rz e z  m a s o ń sk ie g o  p re z y d e n ta  M e k s y k u , C a lle s ’a  
p . t . „ M ę c z e ń s tw o  s io s trz y c z k i z a k o n n e j" .

„ s io s trz y c z k a * * ta b y ła c ó rk ą p e w n e j u b o g ie j  
ro d z in y  m e k sy k a ń s k ie j , k tó ra  le d w ie u m ia ła c z y ­
ta ć i p is a ć . P e w n e g o w ie c z o ru w ta rg n ę ła d o  
k la s z to ru , n ie d a le k o g ra n ic y  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h , b a n d a  u z b ro jo n y c h  w  k a ra b in y  i re w o lw e ry  
i d o p y ty w a ła  s ię , g d z ie je s t u k ry ty  b is k u p . C h o -

Skazanie na śmierć podwójnego mordercy
D ę b o w a łą k a , p o w ia t w ą b rz e s k i

W  u b ie g ły m  ro k u  w e  w rz e ś n iu  o k o lic a  n a s z a  
p o ru s z o n a  z o s ta ła  d o  g łę b i o h y d n e m  m o rd e rs tw e m , 
ja k ie p o p e łn io n e z o s ta ło  w  D ę b o w e jłą c e n a  m a ł­
ż o n k a c h  A n n y  i F r itz a G la w e g o . S z c z e g ó ły  m ro ­
ż ą c e j k re w  w  ż y ła c h z b ro d n i p o d a w a liś m y  d o ś ć  
o b s z e rn ie , je d n a k ż e  d la p rz y p o m n ie n ia n a s z y m  
c z y te ln ik o m  p o d a je m y  w  s tre s z c z e n iu .

W  d n iu 1 8 . 9 . 1 9 2 7 r . o k o ło g o d z in y 1 9 ,3 0  
p a ro b e k K w ia tk o w s k i l ic z ą c y 2 1 la t z a s trz e li ł 3  
s trz a ła m i z k a ra b in u F r itz a G la w e i je g o ż o n ę  
A n n ę z d o m u  G a rb o w s k ą .

M o rd e rc a K w ia tk o w s k i u trz y m y w a ł m iło s n y  
s to su n e k  z s io s tra m i ś p . G la w e g o  i z je d n ą  z  n ic h  
m ia ł d w o je  d z ie c i . W  m ię d z y c z a s ie G la w e o ż e ­
n ił s ię  i w  z w ią z k u  z te rn n a s tą p ił z w ro t w  s ie ­
la n c e , g d y ż  n o w a g o s p o d y n i n ie c h c ą c  to le ro w a ć  
n ie rz ą d u  z a b ro n iła  m u  w s tę p u  d o d o m u . G d y  to  
n ie  p o m o g ło  o s ta te c z n ie  w m ie s z a ł s ię  w  tę  c a łą  
s p ra w ę s ą d  o p ie k u ń c z y , k tó ry z a w y ro k o w a ł w  
d n iu 1 7 . 9 . 2 8 , a b y  p a ro b e k  K w ia tk o w s k i o p u ś c ił  
d o m  G la w ó w .

K w ia tk o w s k i c h c ą c z e m śc ić s ię  n a s w y c h  
p ra c o d a w c a c h , w y m y ś li ł iś c ie  s z a ta ń s k i p la n  z g ła ­
d z e n ia G la w ó w  z e  ś w ia ta .

W  d z ie ń p o w y ro k u s ą d u o p ie k u ń c z e g o , 
K w ia tk o w s k i p o d p iw s z y  s o b ie , w y c ią g n ą ł z  u k ry ­
c ia  fk a ra b in  ty p u M a u s e ra  i n a b iw s z y  g o , u d a ł  
s ię d o  s y p ia ln i G la w ó w .

W  c h w ili , k ie d y  m o rd e rc a  w s z e d ł  d o  s y p ia ln i , 
ś p . F r itz w ła ś n ie  s ię p o ło ż y ł d o łó ż k a , a ż o n a

Na zdobycie bieguna południowego
N o w y  J o rk , s ie rp ie ń . W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  

w rz e ś n ia  s ta n ie c a ły  ś w ia t n a u k o w y  d o n o w y c h  
w a lk  o w ie lk ie z d o b y c z e  n a u k o w e . O to  z e  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A . P . o d je ż d ż a ją  w s tro n ę  
b ie g u n a  p o łu d n io w e g o  t r z y  n o w e , w ie lk ie e k s p e ­
d y c je p o d ró ż n ic z e , k tó re s ta w ia ją  s o b ie  z a z a d a ­
n ie z b a d a n ie n ie z n a n y c h o k o lic b ie g u n a p o łu ­
d n io w e g o . T a k  z a te m  p o b ie g u n ie p ó łn o c n y m  
p rz y s z ła  o b e c n ie  k o le j n a  b ie g u n p o łu d n io w y . —

D o  ś m ia łe g o  te g o p rz e d s ię w z ię c ia s ta ją  n a ­
s tę p u ją c y  p o d ró ż n ic y : k o m a n d o r  B y rd , k tó ry  n ie ­
d a w n o  o d b y ł lo t d o b ie g u n a p ó łn o c n e g o , o ra z  
w s ła w ił s ię  p rz e lo te m  d o A m e ry k i d o E u ro p y ,  
d a le j z n a n y  b a d a c z o k o lic p o d b ie g u n o w y c h s ię  
G e o rg e  H u b e r t W ilk in s , —  o ra z w re sz c ie b y ły  
o f ic e r m a ry n a rk i a n g ie ls k ie j D o u g la s G e o rg e  
J e f f re y . —

N a jw ię k s z ą  je s t e k s p e d y c ja  k o m a n d o ra  B y rd a . 
Z n a n y  te n lo tn ik , k tó ry  w  E u ro p ie p rz e z p rz e lo t  
n a d  A tla n ty k ie m  z y s k a ł w ie lk ą s ła w ę , —  p o tra ­
f i ł z a s k a rb ić s o b ie  n a jw ię k s z e z a u fa n ie d la s w e j 
e k s p e d y c ji i z e b ra ł p o trz e b n e fu n d u s z e  z c a łe g o  
p ra w ie ś w ia ta . —  B y rd u d a je  s ię n a  p o d b ó j b ie ­
g u n a  p o łu d n io w e g o  n a s p e c ja ln y m d u ż y m  o k rę -  

B a n d u rs k i . Z  k o le i n a s tą p iło u ro c z y s te w rę c z e ­
n ie  P . P re z y d e n to w i k s ię g i p a m ią tk o w e j. N a s tę ­
p n ie b a rw n y  k o ro w ó d  ro ln ic z y c h  d e le g a c y j z c a ­
łe j P o lsk i z o rk ie s trą  n a  c z e le  p rz e d e f i lo w a ł p rz e d  
P . P re z y d e n te m  R z e c z y p o s p o lite j. K o ro w ó d  z a ­
m y k a ły o d d z ia ły Z w ią z k u M ło d z ie ż y L u d o w e j,  
w y s tę p u ją c e p o  ra z p ie rw s z y  w  u n ifo rm a c h . O -  
b ia d p o d a n o d la g o ś c i w  p a w ilo n a c h . O  g o d z .  
1 9 o d b y ło  s ię p rz y ję c ie , w  k tó re m  w z ę ły u d z ia ł  
w s z y s tk ie  d e le g a c je . P o d c z a s p rz y ję c ia  P . P re ­
z y d e n t w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie .

iż p rz e z t r z y  g o d z in y  u le w y  n ie  b y ło  p o łą c z e n ia  
k o le jo w e g o  i rz e s z a  lu d z k a  ^ z m u sz o n ą b y ła s ta ć  
n a d e s z c z u  d o  g o d z in y  5 - te j p o  p o łu d n iu  t . j . d o  
c h w ili p rz y b y c ia p ie rw sz e g o  p o c ią g u .

L o k a ln e w ła d z e k o le jo w e n ie w y k a z a ły  k o ­
n ie c z n e j w  p o d o b n y m  w y p a d k u in ic ja ty w y  i n ie  
u ru c h o m iły w ię k s z e j i lo ś c i p o c ią g ó w  z p o ś ró d  
d o d a tk o w y c h  s k ła d ó w , z n a jd u ją c y c h  s ię n a s ta c j i  
w  T o m a sz o w ie . T o te ż z a ró w n o w  S p a lę  ja k  
i w  T o m a s z o w ie , o d b y w a ły s ię n ie b y w a łe s c e n y ,  
a lb o w ie m  p o c ią g i n ie m o g ły  z a b ra ć  k ilk u d z ie s ię -  
c io ty s ię c z n e j m a s y  o d je ż d ż a ją c y c h .

d z iło  tu  o  p e w n e g o  h is z p a ń s k ie g o b is k u p a , s z u k a *  
n e g o  p rz e z  p rz e ś la d o w c ó w . Z a k o n n ic e  o d p o w ie "  
d z ia ły , ż e  n ic  n ie w ie d z ą  o  b is k u p ie . Z b iry  p o r"  
w a li w ó w c z a s „ s io s trz y c z k ę * *  i p ró b o w a li w y m ó c  
n a  n ie j z e z n a n ie . P o s ta w il i ' ją  p o d m u re m  n a  
d z ie d z iń c u  i z a ż ą d a li w y ja w ie n ia  k ry jó w k i b is k u ­
p a . G d y z a k o n n ic a z a p o w n ia ła , ż e n ic o  te rn  
n ie w ie , rz ą d o w i b a n d y c i z m ie rz y li d o  n ie j i „ s io ­
s trz y c z k a * * p rz e s z y ta  k u la m i p a d ła . O  u k ry w a n iu  
s ię b is k u p a  w  k la sz to rz e  n ie b y ło  n a w e t m o w y . s 

je g o s ie d z ia ła n a k ra w ę d z i łó ż k a  i g a w ę d z ą c  p o ­
p ija ła k a w ę .

W  p e w n e j c h w ili p a d ł s trz a ł, k tó ry  t r a f i ł s ie ­
d z ą c ą n a  łó ż k u ś p . A n n ę . N a s tę p n ie s trz e l ił d o  
le ż ą c e g o  F r itz a , k tó re g o  c e ln y m  s trz a łe m  p o ło ż y ł  
t ru p e m  n a m ie js c u . K ie d y ś p . A n n a p o d o b n o  
k rz y k n ę ła  t r z y k ro tn ie : O  je j! K w ia tk o w s k i u s ły ­
s z a w s z y  to , s trz e l ił d o  n ie j p o ra ź  d ru g i , z a b ija ją c  
ją  n a m ie js c u .

P o d o k o n a n iu m o rd e rs tw a , K w ia tk o w s k i 
w s z e d ł z u p e łn ie s p o k o jn ie d o  d ru g ie g o p o k o ju  
i ta m  c h c ia ł d o k o n a ć s a m o b ó js tw a . O d d a ł o n  
d o  s ie b ie t r z y s trz a ły , z k tó ry c h d w a g o  z a d ra ­
s n ę ły . G d y  m o rd e rc a u c z u ł , ż e  u c h o d z i  m u  k re w  
z ra n , p o ło ż y ł s ię n a łó ż k o  w  je d n y m  z  d a ls z y c h  
p o k o ji , g d z ie  g o  te ż  z a s ta ła  p o lic ja .

Z a m o rd o w a n y F r itz s k o ń c z y ł w  d n iu s w e j 
ś m ie rc i J 2 3 la ta , n ie w ie d z ą c , ż e z u p ły w e m  2 3  
la t s k o ń c z y  s ię  je g o  ż y c ie  w  ta k  t r a g ic z n y  s p o s ó b .  
Ż o n a je g o  l ic z y ła w  c h w ili m o rd e rs tw a 1 9 la t.

S p ra w c a  o h y d n e g o  m o rd e rs tw a  z a s ia d ł p rz e d  
Iz b ą K a rn ą S ą d u O k rę g o w e g o w  T o ru n iu , n a  
ła w ie  o s k a rż o n y c h , w  d n iu  2 3  b m .

S ą d  p o  p rz e s łu c h a n iu s z e re g u  ś w ia d k ó w  i 3  
le k a rz y  e k s p e rtó w , s k a z a ł  K w ia tk o w sk ie g o  z a  p o ­
p e łn io n ą z b ro d n ię  n a k a rę  ś m ie rc i p rz e z p o w ie ­
s z e n ie o ra z n a  6 m ie s ię c y w ię z ie n ia . W y ro k  
o g ło s z o n o o g o d z in ie 2 1 ,3 0 . O s k a rż o n y z a c h o ­
w y w a ł s ię  o b o ję tn ie . T ry b u n a ło w i p rz e w o d n ic z y ł!  
s ę d z ia  K a rw o w s k i, o s k a rż a ł p ro k u ra to r G iz iń s k i  
o s k a rż o n e g o  b ro n ił a d w o k a t P rz y s ie c k i .

c ie  w ra z z z a ło g ą , s k ła d a ją c ą s ię z 5 0 o s ó b . —  
Z a ło g a  z a b ie ra z e  s o b ą p ro w ia n ty  i p rz y rz ą d y ,  
k tó re  p o z w o lą je j w  o k o lic a c h p o d b ie g u n o w y c h  
p rz e b y w a ć p rz e z  b lisk o  d w a  la ta . N ic z e g o  w ś ró d  
ty c h  z a p a s ó w  n ie b ra k . W s z y s tk ie n o w o c z e s n e  
z d o b y c z e  k o m fo r tu  i w y g o d y z o s ta n ą w z ię te  n a  
d ro g ę . N a p o k ła d z ie  o k rę tu  z n a jd o w a ć  s ię b ę d ą  
ró w n ie ż t r z y  s a m o lo ty  F o rd a , k tó re  s łu ż y ć b ę d ą  
B y rd o w i d o  w y k o n y w a n ia d a le k ic h  lo tó w  w y w ia ­
d o w c z y c h . W  k o ła c h fa c h o w y c h tw ie rd z ą , ż e  
e k s p e d y c ja B y rd a  b ę d z ie  n a jw ię k s z e m  i n a jb o g a t-  
s z e m  p rz e d s ię w z ię c ie m  n a u k o w e m , ja k ie d o  te j  
p o ry  z o s ta ło  p rz e z  ś w ia t n a u k o w y  p o d ję te . —

R ó w n o c z e ś n ie z k o m a n d o re m  B y rd e m  w y je ­
c h a ć m a  n a in n y m  o k rę c ie z p o r tu w  S t. F ra n ­
c is c o  s i l G e o rg e  W ilk in s . R ó w n ie ż  i je g o  e k s p e ­
d y c ja  je s t b a rd z o  p o w a ż n a , c h o c ia ż w  o g ó ln y c h  
p rz y g o to w a n ia c h u s tę p u je im p re z ie B y rd a . —  
W re s z c ie  w d ru g ie j p o ło w ie w rz e ś n ia  w y je c h a ć  
m a z  N . J o rk u  d o  b ie g u n a p o łu d n io w e g o  e k s p e ­
d y c ja  o f ic e ra  m a ry n a rk i J e f f re y a .

W s z y sc y  t r z e j p o d ró ż n ic y o b ra li o c z y w iśc ie  
k a ż d y  in n ą d ro g ę p o d ró ż y  i p ro w a d z ić b ę d ą  p o ­
s z u k iw a n ia w  in n y c h o k o lic a c h b ie g u n a p o łu ­

d n io w e g o . —
P o  e k s p a n z ji p o li ty c z n e j i g o s p o d a rc z e j p rz e ­

c h o d z ą o b e c n ie S ta n y Z je d n o c z o n e d o w a lk i  
o  p a lm ę p ie rw s z e ń s tw a  w  ś w ie c ie  n a u k o w y m . —  
T e  w z g lę d y d e c y d u ją  te ż , ż e  A m e ry k a n ie s ą  n a -  
o g ó ł z p rz y g o to w y w a n y c h  w  A m e ry c e e k s p e d y ­
c ji d o  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o  b a rd z o  d u m n i  i  o d ­
n o s z ą s ię d o  n ic h  z w ie lk ą  ż y c z liw o ś c ią i z a in te ­
re s o w a n ie m . —  N ie m a  te ż  z d a je s ię  w  A m e ry c e  
ż a d n e g o  w ię k s z e g o  z a k ła d u  p rz e m y s ło w e g o , k tó ­
ry b y  n a c e le ty c h e k s p e d y c ji n a u k o w y c h  n ie  
o f ia ro w a ł w ię k s z e j k w o ty .

C a ły  ś w ia t n a u k o w y ś le d z ić b ę d z ie  z w ie l-  
k io m  z a in te re so w a n ie m  te n  n o w y w y ś c ig  o  z d o ­
b y c ie n ie z n a n y c h o k o lic b ie g u n a  p o łu d n io w e g o .  
W o b e c  te g o , ż e o rg a n iz a c ja  ty c h  n o w y c h  im p re z  
p o d b ie g u n o w y c h s p o c z ę ła  w  rz u tk ic h  i e n e rg ic z ­
n y c h  rę k a c h  a m e ry k a ń s k ic h , n a le ż y  m ie ć  n a d z ie ­
ję , ż e ty m  ra z e m  n ie  p o w tó rz y  s ię s ię  s tra s z l iw a  
t r a g e d ja , n a d  k tó rą  b o la ł c a ły  c y w iliz o w a n y  ś w ia t  
w  c z a s ie  n ie u d a łe j e k s p e d y c ji n a b ie g u n p ó łn o ­
c n y  I ta l j i i g e n e ra ła  N o b ile g o ,

Niemcy badnh n& Śląsha Opolskim fcatolhM 
afcademfe pettegpgiciną.

W e d łu g  n a jn o w sz e g o o ś w ia d c z e n ia  n ie m ie c ­
k ie g o  m in is te r s tw a o ś w ia ty , w y b u d o w a n a z o s ta ­
n ie w  B y to m iu , n a d s a m ą g ra n ic ą p o ls k o -n ie ­
m ie c k ą  a k a d e m  ja  p e d a g o g ic z n a  d la  N ie m ie c  w s c h o ­
d n ic h . J a k  w ia d o m o  a k a d e m je p e d a g o g ic z n e z a ­
s tę p u ją  w  N ie m c z e c h  d a w n ie js z e s e m in a r ja n a u ­
c z y c ie ls k ie . D o ty c h c z a s is tn ie ją  d w ie  p ro te s ta n ­
c k ie a k a d e m je  p e d a g o g ic z n e  w  K o lo n ji i  E lb lą g u , 
je d n a m ie s z a n a w e F ra n k fu rc ie n . M . i je d n a  
k a to lic k a  w  B o n n ie .

N o w y z a k ła d b y to m s k i b ę d z ie  z a te m  d ru g ą  
a k a d e m ją  o  c h a ra k te rz e  k a to lic k im  w  N ie m c z e c h .  
N ie m o ż n a  o d m ó w ić s łu s z n o ś c i p ra s ie n ie m ie c ­
k ie j, ż e e re k c ja  te j a k a d e m ji w y z n a n io w e j s ta n o w i 
fa k t k u ltu ra ln y  p ie rw s z e j w a g i.

Sowlesha „prm bei w4eru spełnieniem 
testamentu ŁenimC

N o w y  s z e f s o w ie c k ie j p ro p a g a n d y ra d jo w c j,  
K ra s iln ik o w , o ś w ia d c z y ł , ż e u d a ło  m u  s ię  s p e łn ić  
te s ta m e n t to w . L e n in a , m ia n o w ic ie  p rz e z  z a ło ż e ­
n ie „ g a z e ty  b e z p a p ie ru , k tó re jb y  n ik t  n ie s k o m ­
p ro m ito w a ł.” Z a ło ż o n o  b o w ie m  d o s k o n a łą  s ie ć  
n o w y c h s ta c j i ra d jo w y c h  p o p rz e z  A z ję  C e n tra ln ą  
d o A fg a n is ta n u , In d ji , C h in i w y w ie ra ją c y c h  
z d ru g ie j s tro n y w p ły w  n a B a łk a n y , F in ła n d ję  
i P o ls k ę . N o w a s ie ć ra d jo w a m a w k ró tc e  p o łą -  
c z o n y ć E u ro p ę z A fry k ą i te rn s a m e m  d a ć m o ­
ż n o ść I l l- e j M ię d z y n a ro d ó w c e d o d y k to w a n ia  
p rz y  o k a z ji p ro le ta r ia to w i  c a łe g o  ś w ia ta  ro z k a z ó w  
i w s k a z ó w e k .

Strach ma wielkie oecy
G a z e ta  k o m u n is ty c z n a „ D ie R o te F a h n e “ w  

B e r lin ie , w y c z y ta w s z y  fa łs z y w ą  w ia d o m o ś ć , w s z ­
c z y n a a la rm  z p o w o d u  b u d o w y  s tra ż n ic y  p o ls k ie j  
w  o d le g ło ś c i 5 0 0  — 1 0 0 0  m e tró w  o d  g ra n ic y  p ru s ­
k ie j, k tó ra to  s tra ż n ic a s łu ż y ć m a d la  c e ló w  w o ­
je n n y c h . W ia d o m o ś ć  ta o p a trz o n a je s t p rz e z  
„ D ie R o te F a h n e “ d o p is k ie m , iż P o ls k a  c h c e  z a ­
ją ć  P ru s y W s c h o d n ie .

Pancernlh prxeclw Polsce
N a p u b lic z n e m z g ro m a d z e n iu n ie m ie c k ie j l ig i 
o b ro n y  c z ło w ie k a i o b y w a te la  w  s p ra w ie b u d o ­
w y  p a n c e rn ik a  „ A “ . N a z g ro m a d z e n iu te rn  re d a ­
k to r ra d y k a ln e g o  p is m a  „ W e lt  a m  A b e n d * * p . H e l  
m u t v o n  G e r la c h o ś w ia d c z y ł k a te g o ry c z n ie , iż  
ś m ie s z n e m i s ą p o g ło s k i, ja k o b y  p a n c e rn ik , k tó ry  
m a b y ć z b u d o w a n y , m ia ł b y c u ż y ty p rz e c iw k o  
R o s ji. F a k te m  je s t n a to m ia s t, ż e  m ili ta ry ś c i n ie ­
m ie c c y  u tra c iw s z y  p o  t r a k ta c ie lo k a rn e ń s k im i 
in n y c h  o d w ie c z n e g o  w ro g a  w e F ra n c ji , z n a le ź li  
s o b ie in n e g o  o d w ie c z n e g o  w  P o ls c e . P rz e c iw k o  
te j P o ls c e b u d o w a n y je s t p a n c e rn ik . G e r la c h  
w y p o w ie d z ia ł s ię z a ja k n a jc z y n n ie js z e m p o p a r ­
c ie m  p le b isc y tu ż ą d a ją c e g o  z a k a z u b u d o w y  p a n ­
c e rn ik ó w  i o ś w ia d c z y ł , ż e n ie n a le ż y  s ię c o fa ć  
w  te j s p ra w ie  n a w e d  p rz e d  g ro ź b ą k ry z y s u n a  
s ta n o w is k u  p re z y d e n ta R z e s z y . T o z a ś je s t o  
ty le p ra w d o p o d o b n e m , ż e p re z y d e n t H in d e n b u rg  
z ło ż y łb y  s w ó j u rz ą d , g d y b y  s p ra w a  p rz e z n ie g o  
p o p ie ra n a  i le ż ą c a m u  n a s e rc u  z o s ta ła o b a lo n a .

P o c ią g p o ś p ie s z n y , ja d ą c y z M a n c h e s te ru ,  
w y k o le ił s ię  n a d w o rc u  w L o n d y n ie . 3 0 o s ó b  
ra n io n y c h , m ię d z y  n im i z n a jd u ją  s ię d w a j z n a n i  
ś p ie w a c y  o p ^ - ry  lo n d y ń s k ie j T u d o r D a w is i m is s  
B ru n s k ill .

Strasim śmierć ddeefca
N a Ś lą s k u  k o ło  M a k o w c z y c  z d a rz y ł s ię t r a ­

g ic z n y  w y p a d e k . P o d c z a s n ie o b e c n o ś c i ro d z i­
c ó w , g d y  o jc ie c z n a jd o w a ł s ię n a p o lu  p rz y  p ra ­
c y , m a tk a z a ś u d a ła  s ię d o m ia s te c z k a D o b ro ­
d z ie ń  d o s ą d u , p o z o s ta ły  w  c h a c ie  b e z o p ie k i  
t ro je d z ie c i , z k tó ry c h n a js ta r s z e m a  o s ie m  la t . 
D w ie  s ta rs z e  d z ie w c z y n k i w y s z ły  z d o m u , n a j­
m ło d sz e  z a ś  d z ie c k o . l ic z ą c e p ó łto ra ro k u , z b li­
ż y ło  s ię  d o  p ie c a , ta k  n ie s z c z ę ś liw ie , ż e z a p a li ła  
s ię s u k ie n k a i w k ró tc e b ie d n e d z ie c k o s ta n ę ło  
w  p ło m ie n ia c h . P o d w ó c h g o d z in a c h  w  s tra sz ­
n y c h  m ę c z a rn ia c h  d z ie c in a  z m a r ła .
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W  p ary sk ich k o lach p o lity czn y ch o św iad ­
czają , że rząd fran cu sk i p ro w ad zi w  ch w ili o b ec ­
n e j z rząd am i w szy stk ich k u ltu ra ln y ch  p ań stw  
eu ro p e jsk ich ro k o w an ia w sp raw ie zu p e łn eg o  
zn ies ien ia w iz o aszp o rto w y ch . Z am iast w iz m ia ­
łab y s ię n a p o szczeg ó ln y ch g ran icach ^o d b y w ać  
k o n tro la p o d ró żn y ch , p rzy czem k ażd y p o d ró żn y  
sk ład a łb y za p rzek ro czen ie g ran icy p ew n ą , n ie ­
zn aczn ą o p łatę . —  A k cja rząd u  fran cu sk ieg o n a ­
tra fiać m a jed n ak n a d o ść d u że tru d n o śc i.

Mosiwe aresztowania Mszywych lekarzy 
we Włoszech.

W  N eao p o lu  d o k o n an o  o sta tn io  rew iz ji w śró d  
p rak ty k u jący ch lekarzy . W  czasie p rzeg ląd an ia  
d y p lom ó w  o k aza ło s ię , że w ielu p rak ty k u jący ch  
d o tąd lek arzy n ie m a w cale o d p o w ied n ich  s tu - 
d jó w  i zaw ó d lek arsk i u p raw ia ją  ^b ezp raw n ie . — • 
O szu stó w , k tó ry ch zn a lezio n o w d o ść zn aczn e j 
liczb ie , aresz to w an o .

Dtuma w
S traszn a ch o ro b a śm ierte ln a , d żu m a, w y b u ­

ch ła w  A zji, w  M an d źu rji. M ieszk ań cy 6 4 w si 
w y m arli, z w y ją tk iem  za led w ie 3 o só b .

Z araza sze rzy s ię d a lej.

Łot polski x Ameryki do Europy-
P o lacy , zam ieszk a li w  C h icag o p o stan o w ili 

sfin an so w ać lo t tran satlan ty ck i 3 P o lak ó w ,  u czest­
n ik ó w  w o jny św iato w ej, k tó rzy zam ierza ją d o k o ­
n ać lo tu z C h icago d o W arszaw y.

S ta rt m a n astąp ić w  c iąg u  n a jb liższy ch  d n i 1 4 .
N a cze le śm ia łe j w y p raw y lo tn icze j s to i lo t­

n ik p o lsk i S tan k iew icz .

Samolot pmiersM iginti bes mieści
S am o lo t p asażersk i, k tó ry ed lec ia ł z  V ic to rji 

(w  K o lu m b ji an g ie lsk ie j) d o S ea tto n , zag in ą ł b ez  
w ieśc i, sn a jd o w ało s ię tam 2 ch p ilo tó w  i 4 -ch  
p asażeró w , w  te j liczb ie A lek san d er M acca llu n  
S co tt, b y ły cz ło n ek s tro n n ic tw a lib e raln eg o w  
an g ie lsk ie j izb ie g m in , k tó ry  z żo n ą  i sy n em o d ­
b y w ał p o d ró ż p o K an ad z ie .

spowodowała tslemulesa 
ehoroba w Grecli

W iedeń 2 8 .8 .2 8 . „U n ited P res" d o n o si z  
A ten , że o d n ie jak ieg o czasu g rasu je w  G recji 
o p id em ja g o rączk i, zw an a ch o ro b ą d en g u e. C h o ­
ro b a ro zsze rza s ię zaró w n o  w A ten ach , jak w  
G recji w  sp o só b zastrasza jący . W  sam y ch A te ­
n ach n iem a ro d z in y , w  k tó re jb y n ie w y b uch ła j 
ep id em ja . j

M iasto czy n i w rażen ie w ielk ieg o szp ita la , i 
E p id em ja za tam o w ała ca ły  ru ch  h an d lo w y , k o m u ! 
n ik acy jn y o raz fu n k c jo n o w an ia u rzęd ó w .

W  jed n y m  z u rzęd ó w  w  k tó ry m  p racu je  2 0 0  
u rzęd n ik ó w , p o zo sta ło p rzy zd ro w iu ty lk o 2 0  
o só b . S tra ty fin an so w e sp o w o d o w an e ep id em ją / 
szaco w an e są n a 5 0 0 m iljo n ó w  d rah m .

Ani ślsdu o Amundsenie.
O slo . P rzep ro w ad zn o w d a lszy m  c iąg u p o ­

szu k iw an ia h y d ro p lan a L ath am , n a k tó ry m  w y ­
ru szy li A m un d sen i lo tn ik fran cu sk i G h o u ilb au d , 
n ie d o p ro w ad za ją w  d a lszy m c iąg u d o żad n y ch  
rezu lta tó w  S ta  to k  „M ich ael  S ars ” p rzeszu k ał zn a- ! 
czn e o b szary n a  p ó łn o cn y  zach ó d o d S zp icb erg u . j 
N ie zn a lez io n o n aw et żad n y ch ś lad ó w , k tó reby j 
p o zw ala ły  s tw ie rd z ić  k a tas tro fę  au ro p lan u  L ath am . »

Pcdzie&oonie.
W szy stk im  cen tra ln y m  W ład zo m  ad m in istra ­

cy jn ym , w o jsk o w y m , sąd o w y m  i szk o ln y m  P o m o ­
rza , M ag istra to w i m iasta G ru d z iąd za z p . P rezy ­
d en tem  W ło d k iem n a czele i Jem u p o d leg ły m  
o rg an o m , zast. S ta ro sty p o w ia tu g ru d z iąd zk ieg o , 
p . K rzy żan o w sk iem u, P . P . S en a to ro m  i P o sło m  
s tro n n ic tw p o lsk o -k a to lick ich . P . K o m isarzo w i 
W ikto row i K u lersk iem u  za o fia ro w an ie sz tand a ­
ró w  zw iązk o w ych , P o m o rsk ie j Izb ie R zem ieśln i­
czej z p . d y rek to reń i G ro b e ln y m  n a czele i Jem u  
p o d leg ły m o rg an o m , D y rek c ji K o lei P ań stw , 
w  G d ań sk u , P rasie  P o m o rsk iej, R o d zico m  C h rzest­
n y m  sz tan d aró w  zw iązk o w y ch m ło d z ieży m ęsk ie j  
i żeń sk ie j, D y rek cji P ań stw . S zk o ły  B u d o w y M a ­
szy n w  G ru d z iąd zu , w szy stk im ży cz liw y m  o rg a ­
n izac jo m  d o ro sły ch i m ło d z ieży P o m o rza , K o m i­
s jo m  o cen iaw czy m  w y staw ę , zaw o d y i o rk ies try  
d ę te . i m an d o lin o w e , W iel. X X . P ro tek to ro m  
i P atro n o m d u ch ow n y m i św ieck im D iecez ji 
C h ełm iń sk iej, K o m ite to w i W y k o n aw czem u Z jaz ­
d ó w  i Z lo tó w  w  G ru d z iąd zu , a  m ian o w ic ie  p . K a ­
p itan o w i N iew iałk o w sk iem u , O fice ro w i P . W . 
p rzy 1 6 d y w izji p iech o ty ,? , p ro f. S zczeb lew sk ie -  
m u , p . p o ru czn ik o w i G o d zik o w i, Z arząd cy B u ­
d y n k ó w  K o szar k s. Ś w ięto p e łk a 6 6 p . p ., N acze l­
n ik o w i s tac ji G ru d z iąd z , P . P ato k o w i, p . K lu g ie-  
w iczo w i, s ta rsz . s ie rżan to w i Z aw o d o w ej S zk o ły  
P o d o fice ró w  P iecho ty  n r. 8 , P . T o m aszo w i M in cie ,  
S to w arzy szan iem M ło d z ieży Ż eń sk ie j i M ęsk ie j 
m iasta G ru d z iąd za i w szy stk im , k tó rzy w jak i­
k o lw iek sp o só b p rzy czy n ili s ię d o u św ie tn ien ia  
Z lo tów  i Z jazd ó w  o raz  p o n ieś li jak iek o lw iek b ąd ź j 

tru d y , sk ład am y jak n a jserd eczn iejsze p o d zięko * *  
w an ie .

K ato l. Z w iązek  M ło d zieży P o lsk ie j 
n a D ieceję C h ełm ińsk ą  

z p . K s. F ran c iszek Ż y n d a  
sek re ta rz jen eraln y .

Wiadomośei potoczne
Wąbrzeźno^ d n ia 2 9 s ie rp n ia 1 9 2 8 r

—  O so b is te . B rac tw o  S trze leck ie o fia ro w ało  
za  2 5 -le tn ią  p racę  w  B rac tw ie  że to n y  trzem  cz ło n ­
k o m , k tó ry m i są : p .C .M ak o w sk i k u p iec , zn any  i ce ­
n io ny  o b y w ate l n aszeg o  m iasta , p . W ach n er m istrz  
m alarsk i o raz  p . G rigu lł m istrz rzeźn ick i.

P an o m  ty m  za Ich  zaszczy tn ą p racę, za k tó rą  
zo sta li o d zn aczen i, se rd eczn ie w inszu jem y .

R E D A K C JA .

—  K . S . „W isła"  G ru d z iąd z  —  K . S . P o m o rzan  
k a . W  n ied zie lę , o  g o d z . 4  p o  p o ł. o d b ęd ą  s ię  n a  b o ­
isk u  lu k suso w em  zaw o d y  to w arzy sk ie  w  p iłk ę  n o ­
żn ą p o m ięd zy  K . S . „W isła” z m iejsco w ą „P o m o -  
rzan k ą". B liższe szczeg ó ły  o  zaw o d ach  w  n astęp n , 
n u m erze  n aszeg o  p ism a .

—  S zk o ła  W y d zia ło w a . W  so b o tę , d n ia 1 -g o  
w rześn ia ro zp o czn ie s ię n au k a w  S zk o le W y d zia­
ło w ej. U czen ice zb io rą s ię o g o d z . 8 ,4 5  w  szk o le , 
sk ąd  w y ru szą d o  k o śc io ła  n a  m szę szk o ln ą .

K iero w n ik .

—  P rzesy łk i p ien iężne d o  R o sji, P rzy jm o w an e  
za p o śred n ic tw em  n aszy ch u rzęd ó w  p o cz to w y ch  
p rzesy łk i p ien iężn e i listy w arto śc io w e d o Z S R R , 
m o g ą b y ć o b ecn ie u sk u teczn ian e w e w szy stk ich  
w alu tach  z w y ją tk iem  czerw o ń có w .

W ład ze  so w ieck ie zak aza ły  b o w iem  p rzy w o zu  
sw ej w łasn e j w alu ty d o  k ra ju , ch cąc w  ten  sp o só b  
sp o w o d o w ać  w w ó z w alu t o b cy ch  d o  S o w ie tó w .

—  S zk o ły a d z ies ięc io lec ie N iep o d leg ło śc i. 
W  zw iązk u  ze zb liża jącą  s ię ro czn icą 1 0 -lec ia n ie ­
p o d leg ło śc i p ań stw a  p o lsk ieg o  k u ra to rja szk o ln e  za  
rząd zą szk o ło m  p o w szech n y m  i średn im  p o d jęc ie  
o d p o w ied n ich  p rzy g o to w ań  d la  o b ch o d u  te j u ro czy ­
s to śc i.

W e w szy stk ich szk o łach  m ają s ię o d b y ć ak a-  
d em je  z  o d czy tam i  i p rzed staw ien iam i h is to ry czn e-  
m i p o św ięcon em i w iek o p o m n ej ro czn icy .

—  P u szczen ie b a lo n ó w m eteoro lo g iczn y ch . 
W  u b ieg ły m  ty g o d n iu zo stał w y p u szczo n y z Ja ­
b ło n n y  p o d  W arszaw ą  b a lo n  w o ln y  z p rzy rząd am i 
m eteo ro lo g iczn em i w ce lu b ad an ia n a jw y ższy ch  
w arstw  a tm o sfery . L o t b a lo n u m o żn a b y ło ś le ­
d z ić za  p o m o cą lu n e ty  w  c iąg u  3 0  m in u t d o  w y so ­
k o śc i o k o ło  3 0 k ilo m etró w . Z e w zg lęd u  n a w aż ­
n o ść p o d o b n y ch  d o św iad czeń , o b o w iązk iem  m o ra l­
n y m  k ażd eg o  o b y w atela  je s t, p o zn a lez ien iu  p rzy ­
rząd ó w , k tó re  sp ad a ją p o  p ęk n ięc iu  b a lo nu  n a  z ie ­
m ię, o d esłać je d o P ań stw o w ego  In s ty tu tu  M eteo ­
ro lo g iczn eg o w W arszaw ie , u l. N o w y Ś w ia t 7 2 , 
O d p o w ied n ie w sk azó w k i zn a jd z ie zn a lazca w  k o ­
p ercie , p rzy m o co w an e j d o  k o szy czk a  z p rzy rząd a­
m i. D la  o trzym ania  w y zn aczo n e j n ag ro d y  w  w y so ­
k o śc i 2 0  z ł. k o n ieczn em  je st d o sta rczy ć p rzy rząd y  
n ieo tw ie ran e i b ez ś lad ó w  u szk o d zen ia , sp o w o d o ­
w an eg o c iek aw o śc ią zn a lazcy . L o ty p o d o b ne o d ­
b y w ają  s ię  reg u la rn ie  o k o ło  1 5  k ażd eg o  m iesiąca , a  
w  d n ie m ięd zy n aro d ow y ch b ad ań co d z ien n ie lu b  
też  k ilk a  razy  d z ien n ie .

Z  N A S Z E J D Z IE L N IC Y
—  G o lu b . (O strzeżen ie !) W  d n iach 3 i 4 -g o  

w rześn ia b r. o d b ęd z ie s ię w  G o lu b iu  w  s trze ln icy  
o stre  s trze lan ie  P o lic ji P ań stw . P o czątek  s trze lan ia  
o g o d z . 8 -m ej. D latego o strzeg a s ię p rzeb y w an ia  
w  o b ręb ie s trze ln icy , b o w iem  za ew en tu a ln e n ie ­
szczęśliw e w y p ad k i P o lic ja P ań stw o w a n ie o d p o ­
w iad a .

— Pogrzob śp. Henryka Jordan*. W p o ­
n ied zia łek  2 6 b m . o d b y ł s ię p o g rzeb  śp . H en ry k a  
Jo rd an a. K o n d u k t ża ło b n y  d o  k o śc io ła  p ro w ad z ił 
k s. p ro b o szcz K o w n ack i z G o lu b ia  w  asy śc ie b ra ­
ta sw eg o  k s. K o w n ack ieg o  z  L ip n icy , k s. d z iek an a  
D rzew u ck ieg o z T czew a , (d aw n ie jszeg o  d z iek an a  
w  G o lu b iu ) k s. p ró b . G ro ch o ck ieg o  z C h ełm o ń ca  
k s. k an o n ik a z D o b rzyn ia o raz jed n eg o k le ry k a . 
W  k o śc iele o d p raw iły  s ię  ró w n o cześn ie trzy  M sze  
św ., p o k tó ry ch o d p raw io n o w ig ilje św . P ien ia  
w  czasie n ab o żeń stw a w y k o n a ł ch ó r „H alk i" z  
G o lu b a i. P o n ab o żeń stw ie , p rzen ies io n o zw ło k i 
śp . H en ry k a n a cm enta rz . N ad g ro b em  o d m ó - 
w io no “za  d u szę  śp . H en ryk a jak o też  za Jeg o  zm ar­
łe  w  u b ieg ły m  ro k u s io s try  m o d litw ę . N ad o tw artą  
m o g iła zaśp iew an o  w sp ó ln ie „W ita j K ró low o 4 1.

U d zia ł w p o g rzeb ie w zię ły p o za ro d z in ą  
i k rew n y m i śp . H en ry k a k o rp o rac je ak ad em ick ie  
ze sz tan d aram i, m iejsco w a o raz p o za m ie jsco w a । 
lu d n o ść, k tó ra zn a ła śp . H en ry k a jak o n iesk az i­
te ln eg o m ło d zień ca. N iech a j M u ta p o lsk a z ie ­
m ia u k o ch an a  b ęd z ie  św ią ty n ią szczęśc ia  i m iło śc i  1

—  G ru d z iąd z  (Z lo t S o k o li). W  d n iach  8  i 9 -g o  
w rześn ia b r, o d b ęd z ie s ię w  m ieśc ie n aszem  Z lo t 
S o k o li. N ieb y w ałą  a trakc ją zak o ńczen ia z lo tu  b ę ­
d z ie n iew ątp liw ie „N o c W en eck a” u rząd zon a 9 -g o  
w rześn ia  o  g o d z , 2 0  n a  b o isk u  m ie jsk iem .

—  G d y n ia (Z lo t S o k o łó w ), W  u b . n ied z ie lę  
''d b y ł s ię tu  Z lo t S o k o łó w  9 o k ręg u  k aszu b sk ieg o .

U czestn icy  w zię li n a jp ierw  u d z ia ł w  w sp ó ln em  
u ro czy stem  n ab o żeń stw ie w  tu t. k o śc iele p ara fja l- 
n y m , p o czem  p rzy  d źw ięk ach  o rk ies try  m ary n ark i 
w o jen n e j w y ru szy li n a  p lac  ćw iczeń n a  p o lan ę  p o d  
R ed ło w em , g d z ie  o d b y ło  s ię o tw arc ie  z lo tu . P rze ­
m aw ia li ró żn i p rzed staw iec ie le  o k ręg ó w  i p rzed sta ­
w icie le  s to w arzy szeń .

Z  P rzew o d n ic tw a  D zie ln icy  w zię li u d z ia ł w ice­
p rezes C zap lick i, sek re ta rz  K u n z , in sp ek to r s ta ły ch  
d ru żyn so k o lich p . C zarn o ta-B o ja rsk i, p . B ern ard  
Ż m u d ziń sk i, p rezesi o k ręg o w i A  K am ro w sk i, G ru ­
d z iąd z (III) , F ran ciszek  D o m ach o w sk i, Ś w iec ie  (X I), 
S zczep an o w sk i, T czew  (V II), w icep rezes C zerw iń ­
sk i, W ąb rzeźn o (IV ).

P o  o tw arc iu  z lo tu  ro zp o czę ły s ię ćw iczen ia , a  
p o  p o łu d n iu  o d b y ły  s ię  p o p isy .

—  B y d g o szcz (Z d erzen ie .) W  p o b liżu m iej­
sco w o śc i K o b y sew o  n a  szo sie  p ro w ad zące j d o  K ar­
tu z  n astąp iło  zd erzen ie ro w erzy sty  z sam o ch o dem . 
R o w erzy sta g o sp o darz F ran c iszek K ro p id ło w sk i  
z S ie rak ow ic p rze jeżd ża jąc  p rzez szo sę , w p ad ł p o d  
sam o ch ó d  c ięża ro w y  firm y  „M agn a ” z W ejh ero w a  
p ro w adzo n y  p rzez szo fe ra K lem a. M im o , iż szo fe r  
zau w aży ł n ieb ezp ieczeń stw o , n ie m ó g ł ju ż sam o ­
ch o d u  za trzy m ać . K ro p id ło w sk i p o n ió sł śm eirć  n a  
n a  m ie jscu .

—  B łąd z in , p o  w . św ieck i. (Ś m ierć  w  to rfisk u ).  
9 -le tn i sy n ek  g o sp o d arza  Z w iefk i p asł g ęsi n a łące  
w  p o b liżu  to rfo w isk . P o n iew aż  d łu g o  n ie  w raca ł d o  
d o m u , zan iep o k o jen i tem  d o m o w n icy u d a li s ię n a  
łąk ę , g d z ie jed n ak  ch ło p ca n ie zn a lez ion o . A ż d o ­
p ie ro  p ew ien  ry b ak  zau w aży ł w  to rfo w isk u  zw ło k i, 
k tó re  w y d o b y ł. C zy  zach o d z i n ieszczęśliw y  w y p a ­
d ek , lu b  co  in n eg o  n ie  w iado m o .

—  G n iew  (Z lo t S o k o li). W  n ied zie lę 2 w rze ­
śn ia  o d b ęd z ie  s ię  p ią ty  Z lo t O k ręg u  V II Z w iązk u  T . 
G . „S o k ó ł” w  P o lsce , p o d  p ro tek to ratem  s ta ro sty  
g n iew sk ieg o p . D r. L em ań czy k a , s ta ro sty  tczew ­
sk ieg o  p . D y tk iew icza , o raz  s ta ro sty  p . D r. C h m ie-  
leck ieg o .

Wieczory dłuższe 
mamy już we wrześaiu, a satem więcej cza­
su do czytania. Prosimy więc pamiętać • 
odnow. przedpłaty na wrzesień i o zjedny­
waniu pismu naszemu nowych abonentów.

Wobec tege żo rozpoczniomy w najbliż­
szych dniach druk nowej powieści, dlatego 
należy się z zapisaniem spieszyć.

Notowania Młyna Parowego w Wąbrzeźno

K o le jo w a 5 6

w  d n iu 2 9 . V III. 1 9 2 8 r . za 1 0 0 k ilo .

M an n a p szen n a (k aszk a) ........................................ z ł 79,—

M ąk a p szen n a N elso n (g ry sik o w a) .......................   7 8 ,—

M ąk a p szen n a L u k su so w a ......................................  7 4 ,—

M ąk a p szen n a E x tra . . • .....................................   7 1 ,—

M ąk a p szen n a 0 0 0 0 .............................................. 6 7 ,—

M ąk a p szen n a 0 0 0 ................................................   5 7 ,—

M ąk a p szen n a P astew n a ..........................................   3 8 ,—

M ąk a ży tn ia I . . . - ...................................... • „ —

M ąk a ży tn ia II ........................................................... » » — »”“

O sp a p szen n a ..........................................................   3 0 ,—

O sp a ży tn ia ............................................... • ................. —

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su  W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a  

W ąb rzeźno . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o lesław  S zczu k a  

W ąb rzeźn o . Z a d z ia ła o g ło szeń red ak c ja  n ie o d p o w iad a

Ł ad n ie u m eb lo w an y  

pokój
z o so b n y m  w ejśc iem  d o  

w y n ajęc ia o d zaraz

u l. P o ln a 2 4 . (p a rte r)

Pokój 
umeblowany 

od zaraz do wynafccia 

A d res w sk aże ek sp ed . 
„G ło su W ąb rzesk ieg o * * .

P o n iew aż żo n a m o ja  
o p u śc iła m ię z z łe j 
w o li o strzeg am , b y  
n a m o je k o n to n ik t 
je j n ić n ie p o ży cza ł 

i n ie k red y to w ał 

Jlerman Karcher

łopatki p. Wąbrzeźno

Do nauki stolarstwa 
prsyjmo 

ueznia
J. S K W I E R Z 

s to la rz P o m o rsk a 1 0

Powózh iedBokODDa 

siuikaiDia i wirówka 
(6 0 litró w )  

z p o w o d u w y jazd u  
d o sp rzed an ia .

W iado m o ść ; Szkoła 
Małe Radowiska

Kilka 
diHisil 

przyjmie zaraz 

Q ło s W ąb rzesk i



BEIHUR PONMLKJIHGFEDCBA

dnia 6 I 7 września 28 r. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

n ap ew n o  w y św ietlać  b ęd ziem y  

p o p o łu dn ia o g o d z . 3 -c ie j, 5 ,3 0 i w lecz 8 ,3 0

K aw iarn ia  —  R estau racja  

— ZACISZE —  
d aw n ie j S trze ln ica

P o cząw szy o d 1 w rześn ia  

co d zien n ie o d g o d z. 8 w ieczo rem  

mcm minmim  SRQPONMLKJIHGFEDCBA

— d a m sk a  o r k ie s tr a —  ja z z  - b a n d —

Przetarg przymusowy
D n ia  3 1 . V III . o g o d z . 9 p r z e d  

p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta r­
g u p rzy m u so w eg o n ajw ięcej d ającem u za  
g o tó w k ę w mojem biurze przy ul> 
Hallera 10

2 o b r a sy

K o m o fn il? sąd o w y ^u b rzeźn o . 

Przetarg przgmimg
D n ia  3 1 . V III . o  g . 1 0 .3 0  p r z e d  p . 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­
m u so w eg o n ajw ięce j d ającem u za g o tó w ­
k ę w mojem biurze przy ul. 
Hallera 10

k a n a p ę r e s ta u r a c y n ja  

Gł^wciewBki, K o ąo F nik sądo w y W ąb rzeźn o . 

Przetarg grzywy
D n ia  3 1 . V III , o g . 1 0  p r z e d  p o ł. 

sp rzed e  w ać  b ęd ę  w  d ro d ze p rze ta rg u  p rzy ­
m u so w eg o  n ajw ięcej d ającem u  za  g o tó w k ę  
u p. D. Królik w Wąbrzeźnie —  
Rynek

s sa fa  d ę b o w a tr z y  e z ę śe . 

Główezewski, k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o  

Przetarg przymusowy
D n ia 1 . 9 . b r. o g o d z . 3 p o p o lud n . 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze targ u  
p rzy m u so w eg o n ajw ięcej d ającem u za  
g o tó w k ę u p . Marcinkowskiego w 
w Golubiu ul. Mostowa

sz a fę d o u b r sń , r e g a l  

d o  sk ła d u  k a p e lu sz y

Glóweie^ski,^ k o m o rn ik sąd o w y M rzeźąo  

w  zast. k o m . sąd . w G o lu b iu

£

Jk w s . t b a t b
I W  c z w a r te k  3 0 .8 .2 8 .0  g . 8 -m e j w le c z .  

5 N a jg r o ź n ie jsz a  w  h is to r j i  św ia ta  b itw a  m o r sk a ,  

i k tó r a z n isz cz y ła d o sz c z ę tn ie n ie m ie c k ą  
M  p o tę g ę m o r sk ą

a H u ragan  o g n ia  i że laza . K o lo ­
sy m o rsk ie w szale zag ład y .

R o z p ę ta n y m o lo c h w o jn y n a o c e a n ie . 

S z a lo n y  w y śc ig  b o h a te r s tw a  i  b r a w n r y .

N iezw y kły d ram at d o k u m en ta ln y , 
n azw an y p rzez p rasę ca łeg o św ia ta

1 „ W IE L K Ą  P A R A D Ą  N A  M O R Z U "

B IT W A  M O R S K A
P R Z Y  W Y S P A C H

F A Ł K Ł A N D Z K IC H
(T R A G E D JA  N O C Y  8 -g o G R U D N IA 1 9 1 4 ) 

i W strząsa jąca  ep o p ea  o cean iczn a , ilu stru ją - 
■ ca zm ag an ia się d w ó ch n ajw ięk szy ch p o -  
*  tęg m o rsk ich X X  w iek u .

H isto ry czn e p o stac ie lo rda F ish era  
2 i ad m ira łó w S tu rd ee i v o n S p ec . 

J W ed łu g jed n o g ło śn e j cp in ji fach o w có w  
| i p u b liczn o śc i film ten p rzew y ższa p o d  
: w szy stk iem i w zg lęd am i sły rn y , a zab ro -  
n n io n y w  P o lsce o b raz p o d ty tu łem

P A N C E R N IK  P O T E M K IN ,, .

d la d z ie c i p o  p o ł. o  g o d z in ie 4 -te j |

SPROSTOWANIE.
Ostrzeżenie p. Władysława Klimka w nume­

rze 99 Głosu Wąbrzeskiego jest nieścisłe i nie­
zgodne z prawdą, a lb o w iem  p raw d ą jest,

1 . że w sp raw ie m o je j p rzec iw  p . K lim k ó w n ie A d eli  

zastęp ca  m ó j żąd ał zasąd zen ia  p . K lim k ó w n y za p o tw arz  

n a sto so w n ą k arę i n aw iązk ę 1 0 0 0 z ł za u jem ne n a ­

stęp stw a jak ieb y d la m n ie p o w stać m o g ły sk u tk iem  te j 

p o tw arzy ;

2. ż e sk u tk ie m  te g o w n io sk u w y r o k ie m  p r a w o m o c ­

n y m  z o s ta ła z a są d z o n a p . K lim k ó w n a A d e la z a  

p o tw a r z n a  k a r ę 5 0 0  z ł, i n a k o sz ta p o stęp o w an ia-  

k arn eg o , o raz fn a zap łacen ie m i n aw iązk i 1 0 0 0 z ł  

g d y ż z a c h o d z i p r a w d o p o d o b ie ń s tw o sz k o d y m a te r ja l-  

n e j  w  p o s ta c i u tr u d n io n e j  w  p r z y sz ło śc i  m o ż liw o śc iw s tą -  

p ie n ia  w  z w ią z e k  m a łż e ń sk i.

P ły w a c z e w o , d n ia 27 sie rp n ia 1 9 2 8 r.

Z atrzy m u je się w ed łu g p o trzeb y .

P ierw sza jazd a w e w to rek 2 8 . V III. o g o d z . 7 z G o lub ia.

D Y R E K C JA

O d jazd P rzy jaz

7 -0 0 g b G  0  L  U  B  j t 4 -5 0

7 -2 0 L ip n ica
k 4 * 4 5

7 « 2 5 P u łk o w o 4 .4 0

7 -3 5 R ad o w isk a 4 -3 0

7 .4 5 N ied źw ied ź 4 -2 0

7 .5 5 W ąb rzeźn o  D w o rzec 4 -1 0

8 - i° „  m iasto 3 .5 5

8 -2 0 - „  o d jazd 3 4 5

8 - 5 0 P łu żn ica 3 .1 5

9 .0 5 L isew o 3 .0 0

9 « 2 0 K o rn ato w o 2 -4 4

9 .3 5 K am lark i 2 -3 0

9 * 5 0 S to ln o  J h 2 ’1 5 *
1 0 -o s N < C H E Ł M N O  " |  2 -0 0

P r z y ja z d O d jazd

W a n d a M in e tt i

R o zk ład jazd y au to b u so w ej
Od poniedziałku dnia 27 bm. kursować bę­

dzie dla wygody P.P. Publiczności autobus na 
linji:

Gclnb —  Wąbneźao - Lisewo — Kornstoso —  Chelnmo

W  o sw a r te k , d a la  6  w r z e śn ia b r . 
o d b ę d z ie s ię  w  B R O D N IC Y  

Jarmark 
k r a m n y  n a b y ź h  i k o n ie

B r o d n ic a , d n ia 2 1 sie rp n ia 1 9 2 8 r.

IH IS T 1 1 T

( ) JERZYKIE^ICZ b u rm istrz

W wtorek, dnia 4-go wrze­
śnia 8928 r. odbędzie się w Wą» 
srzeźnie (P o m o rze)

J ą rm a r k
n a  k o n ie 1 b y d le

(-) SCHWARZ b u rm istrz

3 

umeblowane
p o szu k u je o d 1 . 1 0 . b r. 

K a w ia r n ia R e s ta u r a c ja  

,Z A C I S Z E “  

u l. K o lejo w a 1 3 .

SŁUŻĄC®  

k tó ra u m ie  g o to w ać  
m o że się zg łosić o d  
zaraz lu b 1 .9 . 2 8 r. 

Kaw. HesUurscja 
u l. K o lejo w a 1 3 .

Debra foza
d o sp rzed an ia  

S tr z e le c k a 3 2

około 100 wagonów szczap 
olszowych i sosnowych na­
tychmiast do oddania.

Także polecam ze składu 
drzewo opałowe, prima w ę. 
ijiel górnośląski,szalówki, kan- 
ówkę, łaty, dyszle  dębowe brzo- 

zowe, drągi sosnowe, cement, 
smołę i papę po znacznieniskiej 
cenie.

Z p o w ażan iem

E . S Z T H A fS K I
Wąbrzeźno, tel. 50.

K  U  P  1 E

Kocioł 
do gotowąnia cukru 

C. Makowski
K o ściuszk i

Przetarg
P ań stw o w y U rząd B u d o w n ic tw a  

w  N o w em m ieśc ie n . D rw ęcą  o g łasza  p u ­

b liczn y p rze ta rg n a p race p rzy b u ­

d o w ie U rzęd u  C eln eg o  w  R o d zon em ,p o w .  

lu b aw sk i. W y d an e zo stan ą :

1 . P race z iem n e i m u rarsk ie ,

2 . P race c iesie lsk ie ,

3 . P race b lach arsk ie ,

4 . P race d ek arsk ie .

K o szto ry sy  o ferto w e  o d d a  je  P ań stw o ­

w y U rząd B u d o w n ic tw a N aziem n eg o w  

N o w em m ieśc ie za o p ła ta d la p rac m u ­

ra rsk ich  2 ,0 0 z ł (d w a z ło te ), d la d alszy ch  

p rac n o 1 .0 0 z ł,

Z am k n ię te i o p ieczę to w an e o ferty  

z ło ży ć n ależy n ajp ó źn ie j d o  d n ia l3 IX .b r .  
w b iu rze P ań stw o w eg o U rzęd u B u d o -  

w n iew tw a N aziem n eg o , N o w e m ia s to , R y ­
n e k  n r . 7 , d o g o d z . 1 2 -te j, w k tó ry m  to  

czasie  n astąp i o tw arc ie o fert w o b ecn o ­

ści in te resen tó w .

D o z ło żo n ej o ferty w in ien  b y ć d o łą ­

czo n y k w it n a z ło żon e w  K asie S k ar ­

b o w ej w ad ju m  w  w y so k o śc i 1 p ro c , o d  

su m y o ferto w ej,

N o v e m ta sto , d n ia 2 7 sie rp n ia 1 9 2 8 r. 

P a ń s tw . U r z ą d  B u d o w n ic tw a N a z ie m n e g o  
(-) N . W itta .

P rze targ p rzy m u so w y
Dnia I września br. o g. 1,30 

po poł. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze  p rze ­
targ u p rzy m u sow eg o n ajw ięcej d ającem u  

za g o tó w k ę u p . S. i M . Lewkowi­
czów  w Golubiu ul. Zamkowa

1 maszynę do robienia tzapek 
GlĆWOiewski, k o m . sąd - w W ąb rzeźn ie  

_ _ _ _ _ _ w  zastęp , k o m , sąd , w  G o lu b iu_ _ _ _ _ _  

P rze targ p rzy m u so w y
Dnia I września br. o godz. 

1,15 p. poi. sp rzed aw ać .b ęd ę w d ro ­

d ze p rze ta rg u (p rzy m uso w ego  |n a jw ięcej  

d ającem u za g o tó w kę u p . Ca Brze­
zińskiej w Golubiu ul. Zamkowa

1 m aszy n ę d o  szy c ia
m ark i „S in g er"

GfóWCiewskl, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie  

_ _ _ _ _ _ w  zastęp , k o m , sąd , w  G o lu b iu

P rze targ p rzy m u so w y
Dnia I września br. o godz. 

2 popoł. sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze  

p rzeta rgu p rzy m u so w eg o n ajw ięce j d a ­

jącem u za g o tó w k ę u p . S. Lewina 
w Golubiu u l. Z am ko w a

1 m aszy n ę  d o  szy c ia
GłówczewskiKoąoFnik  sąd rn y  w W ąb ^eźn ie

w  zastęp , k o m o r. sąd o w eg o w  G o lu b iu

Przetarg przymusowy
Dnia I września br. o godz. 

12-tej w poł. sp rzed aw ać  ib ęd ę  w  d ro ­

d ze p rze ta rg u p x * zy m u so w eg o n ajw ięce j  

d ającem u za g o tó w kę  u p . H. Kaisera 
w Lipnicy

ie d n ą  J k a n a p ę
G łó w c z e w sk i,  k o m ern  k sąd o w y w W ąb rzeźn ie 

w  zastęp , k o m o rn ik a sąd , w  G o lu b iu

Kat. Jtow. Pekklej Mileży MeskieiwLipnicy 
u rząd za  w  n ied z ie lę , d n ia2  IX . b r. 
n a b o isk u szk o ln em  w L ip nicy

Z fg jS W Ę  M W  

z r ó ź n e m i n ie sp o d z ia n k a m i
jak . k o ło  szczęśc ia ,  lo te rja  fan to w a,  au k cja  

am ery k ań sk a , strze lan ie d o ta rczy  
o n ag ro d y i w iele in n y ch

’o c z ą te k  o  g o d z in ie  2 -g ie j  p o  p o łu d n iu  
W stę p  n a  b o isk o  5 0  g r , d z ie c i 2 0 g r  

W ie c z o r e m  o g o d z . 7 -m e j w  sa li p . K lim k a

■ ~=t  T a ń c e  r -7 —

C zy sty  zy sk  p rzebaczo n y n a o d n o w ien ie o rg an ó w  
Z e w zg lęd u n a w zn io sły  ce l zab aw y  u p rasza  

s ię o łask aw e p o p arc ie

Z A R Z Ą D

W  raz ie n iep o g o dy  ząb aw a  o d będ z ie się n a sa li.

C h cący ch w ziąć u d zia ł 

w sielgnsmee 
d o L eżajsk a (M ało p o l­
sk a) n a  k o ro n ac ję  M atk i 
B o sk ie j u p rasza się o  
zg ło szen ie n ajp ó źn ie j d o  
so b o ty 1 w rześn ia b r., 
ce lem  u zy sk an ia zn iżk i 

k o le jo w ej

u Zofji Dudziak 
w y b u d o w an ie p o d  

d w o rzec n r. 8 5

BSSiW  

dnia 6 I 7 września 28 r. 

n ap ew n o  w y św ietlać  b ęd ziem y  

p o p o lu d o in o n o d z . 3 -c ie j, 5 ,3 0  i w lecz- 8 ,3 0

dnial3IX.br

